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W I A D O M O Ś C I  K K A J O W B .
Dokończenie Ukazu J* C M. do Rządzące­

go Senatu, przepisującego p raw id ła  względem w y ­
dzie lan ia  ziem nadawanych w ieczyście, zaczę­
tego w  numerze 72 K u r. L i t .

4) Z iem  leżących w ew nątrz obrębow wiosek 
ska rbow ych , chociażby rgraniczone b y ły  osobną 
tó iedzą , rów nież i  dotykających do wsi skar­
bow ych , n ie  oddawać w  pryw atną  posiadłość 
bez poprzedniczego przekonan ia , iź  one ńie są 
potrzebne włościanom ły c h  wsi , jeże liby nawet 
m ie li oni i  p ro p o rc ją  ustanowioną w  swem po­
siadaniu , i  dla tego o w szystkich takow ych zie­
m iach , przed ich  naznaczeniem dla w ydz ie len i* 
podług nadan ia, odbierać odezwy graniczących 
włościan skarbowych , a jeś liby  oni ich  po trze­
bowali , tedy  p ie rw iey  zadosyć im  uczynić przez 
W ydział ziem i do .p ro p o rc ji us tanow ione j. Jeśli 
zaś, mając już taką p ro p o rc ją  , b»dą w łościanie 
prosić odprowadzenia ziem n o w y c h , w tedy  in i 
je oddając ^ w  zam ianę, odgraniczyć c-d mch ró ­
wną ilość z ziem p ie rw iey  d la  n ich  w ydzie lonych, 
k tó re  sami on i oddadź zgodzą się.

5) N ie wydzielać na p ryw a tną  posiadłość, po­
dług nadania ziem ;

a) Przeznaczonych do jakiegoko lw iek uzy* 
c i a , albo na potrzeby państwa.

b) Z  em w ew nątrz  leśnych obrębową rów n ie  
i  tak ich  , przez k tó re  trzeba przewozić 
drzewo okrę tow e do rzek  źegFJwnych. '

e) Obrębów leśnych, w k tó rych  rośnie drze­
wo okrętow e i  do budowy* na przestrzeni 
w  obie s tro n y : od w ie lk ich  rzek  na 1.00, 
i  od m ałych, do tych  wpadających, na 2 5 
w iorst.

d) Obrębów skarbowych leśnych, jafeieby- 
ko lw iek  w  n ich  drzewo było, w  ty c h  gu­
berniach i  powiatach, k tó re  uważają się 
za małoleśne.

6) P rzy  naznaczeniu ziem za prośbami, pod­
padających podług w yżey w yrażonych praw ide ł 
do oddania, zdeyrntiją się plany, k tó re  izby  skar­
bowe ze swoją op in iją  przedstawiają m in is tro w i 
skarbu i  z jego zdaniem wnoszą się do Rządzące­
go Senatu , po u tw ie rdzen iu  którego wydzielają 
ju ż  te ziemie na posiadłość nadania z wyłącze­
niem  ich  zpod zawiadowania skarbowego i  czyn­
szu.

7) Działanie ty c h  p raw ide ł ma bydź rozc ią - 
gnione na wszystkie w ydz ia ły  ziem z N aym iło - 
ściwszego nadania na przyszłość od wydania tych  
p ra w id e ł, rów n ie  i  na te* k tó rych  oddanie dotąd 
jeszcze n iepo tw ie rdzone , tych  ty lk o  nie dotyka­

ją c , k tó re  podług daw n ie jszych  ukazów Rządzą6* 
cego Senatu rzeczyw iście  już w  posiadanie są 
oddane; a jako w  n iek tó rych  ukazach Naszych na­
znaczane b y ły  do nadania ziemie w  tak ich  guber-» 
niach , w k tó rych  nie ma lódziesięcianey pro-t 
p o r c j i , przeto z wydaniem te raźn ie jszych  pra­
w id e ł*  i  nadane przez te ukazy ziem ie w y d u e -
l.ć  rów nież na osnowie lg o  punktu  tych  p raw i­
deł. Z resztą dla oddalenia zw łok i i  niedogodno­
ści, połączonych z dowolnym  w yborem  ziem na­
danych na m ieyscu , sądzimy za potrzebną po­
stanow ić za obowiązek dla m in is te ryum  skarbu* 
izb y  o w szystk ich  ziem iach ska rbow ych , w y ra ­
żonym praw id łom  podpadających, a następnie mo­
gących bydź oddanemi z naymiłościwszego nada­
nia w  p ryw a tną  w łasność, zebrało szczegółowe 
wiadomości i рілпѵ, i  chowało je w  departamen­
cie m ajątków  państwa, na ten koniec, izby każ­
da osoba , stawszy się g dną otrzym ania  w  na­
g rodz ie , albo z innego w ydarzenia z iem ie , m o«. 
g ł i  bez żadnego zatrudnienia w ybrać je  sobie* 
a rząd byt w mdźnośei przeznaczenia ich do od- 
dania, bez obciążenia siebie długiem w  tey rze ­
czy zbieraniem wiadomości i prowadzenia k o rre - 
Spondencyi.

A Ń G L 1 A.
Obrady izb w  sprawie k ró low ey  odłożono po w*' 

tó rm e do d łszego czasu: rozpoczę ły się bowiem  
układy między poróżnionem i stronam i, k tó re  po­
żądanego ukończenia w  zgodnym sposobie spo­
dziewać się każą. Jakie zaś i  z k tó re y  s trony  
podano propozycye, niew iadomo. Cokolw iek zak 
głoszą w te y  m ierze, wszystko opiera się na do­
mysłach ty lko .

L o rd  H am ilton  do radz ił b y ł k ró low ey, ażeby 
mieszkanie w Londyn ie  odm ieniła. K ró low a  usłu­
chała przełożeń je g o , i  zajęła n iew ie lk i dom 
p rzy  u lic y  P o rtom an , k tó ry  przed nie jakim  cza­
sem Lady  Anna H am ilton  zajęła. P rzesz łe j nie­
dz ie li odpraw iło  się w  nim  nabożeństwo p ryw a ­
tne , na k ló rem  K ró low a  była.

Lo rd  H olland  doniosł izb ie wyźszey, że n ie  
hawnie poda wniosek o cofnienie aktu  małżeń­
stwa królewskiego. W noszą* że uczyn i to  dla 
u ła tw ien ia  ważnych rozpoczętych teraz układów .

W  izbie wyźszey użalał się mocno L o rd  L i -  
ѵегрооі, że oprócz m nóztwa rozm a itych  pogło­
sek puszczonych w  publiczności z powodu to ­
czące j się sprawy, ogłoszona korrespondeneya 
jego z kró low ą w  tych  dniach prowadzona , ta k  
jest prze istoczona, że ją  za paszkw il uw a iaćby 
m ożna.



„ O t o  jest ta korrespondencyą przez gazetę the
Obseroer ogłoszona.

„  K ró 'ow a w skutek zdania rady swojey i  w ie­
lu  członków izby niższey uznała za potrzebę, u - 
w ied >tm<5 Lorda Lioerpool, że gotowa jest przy­
stąpić d i  uk ładów,  jeżeli czynione jey propozy­
c je  w  niczeen honorow i jey ubliżać nie będą. 
Może więe szlachetny L > rd  podać je ze strony 
kró la .”

Nato m iał Lo rd  Lw erpoo l ta k  odpowiedzieć:
„  Lord L ive rpoo l ma zaszczyt uwiadom ić Nay. 

K ró l.' Je j Mvść, źe jedyna propczyoya, którą  m iał 
do uczynienia-; jest ta sama, jaką w ostatnich dniach 
kw ie tn ia  Pan Brougham  podał, a k tó rą  Lo rd  
Huthchinson w St. Omer pow tó rzy ł. Wszakże, 
zapewnić może Lo rd  Lioerpool K ró low ą  J. M 
ze m in is trow ie  królewscy będą m ieli sobie za obo­
wiązek przyjąć, pomimo tego, co juź zaszło, wszel­
k ie  pn  p zs cye układów , jakie Nay. Pani po za­
siągi ><* n u  zdania rady swr jey podać podoba się.

K ró iow a  m iała odpowiedzieć: „  Źe domaga-
się nasomprzód wszelkich praw służących jey ja­
ko króle-wey angiefakiey; że póty w żadne nie 
v. da się układy, póki nie w e jdz ie  w  posiadanie go­
dności swoich. Gdy to  nastąp i, gotowa wysłu­

c h a ć  p ro p o z y c ji, jakie  jey ze struny K ró la  i  
m in is trów  podane będą.”

Dnia 12 czerwca ośw iadczył L o rd  Lw erpool 
w  izbie w yższe j, źe korrespondencyą ta jest zm y­
ślana dodał wszakże, iż sądząc z w ie lu  pojedyń- 
czych w yrazów  w  niey za w a rtych , niemożna 
w ą tp ić , iż  ułożoną i podaną została do gazet 
przez tak ie  osoby, które oryginalne pisma w i­
dzieć musiały ; ale źe pewny jest p rzy tćm , iź to  
nie nastąpiło ze strony osób , od k tó rych  K ró lo ­
wa rady w sprawie swojey zasięga, a Pan B roug ­
ham  d >dał: „  Zachodni tu  bardzo n iep rzyzw o i­
ta  łnedyskre tność i  nadużycie zaufania ; inaczey 
b o w ie m , rzecz ta  nie mogłaby dóyść do w iado­
mości pub liczne j.

W  izbie niższey ©świadczył Pan R iedley, iz  
żvczyćby należało, ażeby z korrespondencyi w tak 
ważney sprawie prow adzone j n ic do puLliczney 
wiadomości nie podawano. Pan Brougham  zgodził 
się na to , i |  z apew n ił, ze tak ie  jest ta k ie  życze­
nie k ró lo w e j. „  N ie będę się w d a w a ł rz e k ł on, 
W obszerne w te y  m ierze rozpraw y, ale wyznać 
muszę o tw arc ie  , źe w  teraźnieyszem mieszkaniu 
k ró lo w e j trudno  ssę m trzedz n iedyskretnych o- 
sób.”  L o rd  Castlereagh: „  Jak w idzę , jest za­
m iarem przeszkodzić rozpraw om  , a ostatnią uwa­
gę szanownego członka za bardzo zbyteczną po­
czytu ję.”  Na to  Pan Brougham : „  Bodayby szla­
che tny L o rd  lepiey się z rozum ia ł! N ie tw ie rd z i­
ł em ,  iż zbywało na sposobności, ażeby w ygo- 
dnieysze mieszkanie dla k ró lo w e j obmyślono. 
W ifm  bardzo dobrze, iż  znaczne ofiarowano k ró ­
l o w e j  pieniężne zasiłki, Ucz przyjąć ich  nie w y - 
padało. Powie działem ty lk o  , iź  gdyby K ró lo w a  
J. Mó w ygodn ie j umieszczona b y ł a , niebyłaby 
w ystaw ioną z taką łatwością na zbliżanie się n ie ­
dyskretnych osób , jakiego dziś doznaje.

Dalsze rozp raw y w  tey  m ierze odłożono w  iz ­
bie wyźszey do 17 cze rw ca , a w  izbie r^sszey 
do dnia i  6.

Gazeta M o rn in g  Chronicie  nazywa cudem, że 
dotąd m in is trow ie  u trzym ują  się na m iejscach 
swoich, lubo, jak tw ie rd z i, nie ze wszystkiem zau­
fanie kró lew skie  posiadają. Gazeta Times u trz y ­
muje,  że Pan C anning  sam podziękował K ró lo ­
w i za m inń trow stw o .

N ow y poseł hiszpański X ią ź ę F r to s , następca

X?ęcia San Carlos, p rzyb y ł do Londynu. G dy 
stanął w  .Uouores , pow itano go w ystrza łam i 
z d z ia ł, i  dano mu straż honorową.

Sąd kró lewski K ings-Bench p rzych y lił się do 
żądania Pan Franc is  B u rd e tt, i  na rozpoczęcie 
now ych badań zezwolił.

P iękny ka to lick i kościoł w  K ork  stał się po 
w iększe j częśoi pastwą płom ieni.

K ró l podarował Panu Lawrence , prezesowi 
akademii m alarstwa , medal z ło ty  z swojem po­
piersiem, i  z lo ty  łańcuch, k tó ry  w  czasie przod- 
kowania na sessyach akademii nosić ma, i  jego 
następcy. Napis jest tak i: „  Od. Jerzego I V  da­
ne prezesowi akadem ii k ró lew sk ie j.”

W k ró tce  odpraw i się u roczysty pogrzeb Pana 
G ra tthn , członka izby  niższey w  opactw ie w es t- 
m imsterskiem, a w mieście D ublin ie  w ystaw iony 
mu będzie p iękny pomnik. Z w ło k i j^go złożone 
będą obok Pana Foxa , a X iążę N o rfo rlk  będzie 
przodkowa! na pogrtebowey processyi. Syn jego 
stara się o mieysce oycowsk e w  parlamencie.

Gdy dnia 10 czerwca rozeszła się w ieść, i i  
K ró low a  będzie na operze, natłok ciekaw ych b y ł 
tam nadzw ycza jny. N ie by ło  wszakże k ró lo w e j,  
i  przed ukońazeniem interessow swoich nie poka­
że się nigdzie publicznie.

K ró low a  ma teraz la t 62 K ró l 5g .— Gaze­
t y  oppozycyyne bron ią  z zapałem jey strony.

Bardzo wiele osób ze szlachty i członków obu 
izb przyjeżdżają do domu, zamieszkanego prze* 
kró low ą, dla dowiedzenia się o jey zdrow iu.

Rady gabinetowe odbywają się praw ie  co­
dziennie , i  bardzo często poźtfO w  n$c trw a ją .

S łychać, że nie ty lk o  sprawa k ró lo w e j jest 
ich  przedm iotem  , ale i  te raźn ie jszy  stan F ran ­
cy i.

Pospólstwo londyńskie już się nie skupia; wszak­
że dnia 8 czerwca zapaliło dom przy  u licv  Char­
lo tte , ale ogień natychm iast ugaszono. G dy zb li­
żyło się do domu Lorda Exm outh  i  chciało w y -  
bijóć okna kam ien iam i, pokazał się Lo rd  E xm o - 
u lh  w  oknie, trzym ając w  ręku  nab ity  p is to le t, 
i  ośw iadozył, iż  k toby się w aży ł gwałtg ja k i speł­
n ić , trupem  go położy. Rozszedł się ca ły  tłu m  
pospólstwa spokoynie.

Kongres Zjednoczonych Stanów A m eryk i- p ó ł­
nocne j postanow ił zebrać się w cześn ie j, n iż zw y- 
czan ie , na przyszłe zgrom adzenie, to  jest, dnia 
21 listopada bieżącego roku . W n io se k  Pana Clay , 
ażeby naywałecznieyszemu z jenera łów  rze czy - 
pospolitych A m e ryk i po łudn iow e j przesłać pałasz 
honorow y, cofnięto.

N I D E R L A N D Y .
Xiężna O ra n ii (W . X .ęźna Rossyyska Anna) 

pow iła  dnia i5  czerwca trzeciego syna w  zam­
ku Spestdyck, i  jest zdrowa.

Piszą od granic fra n c u z k ic h , ze rozm aite  
pu łk i z i6 te y  d y w iz j i  dostały rozkaz ciągnienia 
ku Paryżow i.

Panowie Loewen , inaczey R iebing  i  Pochel•• 
les z w a n i, k tó rzy  oddawna b y li w ВгцхеШ  w y ­
dawcami" dziennika le V ra i L ib e r a ł , musieli na 
rozkaz kró lew ski oddalić się za granicę. P ie r­
wszy z nich pojechał do Akwisgranu  , a drug i 
do Chivet.

Słychać u nas, a to podług wiadomości z A m ­
sterdamu, że K ró low a AngieLka mieszkać będzie 
na przyszłość w Hannowerze.

p r  u s s Y.
B e rlin , dn ia  2o czerwca. D n ia  16 b. m. na*



deszla tu wiadomość, iź Xiężaa O ranii Nassau, 
w dow a, z domu Xięźniczka P ruska , stryjenka 
monarchy naszego , um arła d. 9 b. m. w zamku 
Leo. Urodziła się d. 7 sierpnia 1761 r.

N I E M C Y .
F ra ń k fo rt, dm a i 5 czerwca. Dziś ogłoszono 

tu  następujący akt ostateczny obrad m in is te rya l- 
nycń w W iedniu , względem rozw inięcia i  umo­
cnienia związku niemieckiego.

Udzielni M onarchow ie 1 wolne miasta n iem ie­
c k ie , pomniąc na p rzy ję ty  W czasie tworzenia 
zw iązku  niemieckiego obow iązek, zapewnienia 
przepisem aktu związkowego, stosownego rozw i­
nięcia i potrzebnego uzupełnienia, a to  przez ob­
jaśniające prawa zasadnicze; przekonani oraz, iż, 
aby ten związek łączący całe N iem cy w  pokoju i  
Zgodzie, b y ł n ie rozerw anym , nie wypada dłu- 
żey się ociągać ze wspólaemi obradami, celem zado­
syć u zyniema wspomnionemu obowiązkow i i po­
trzeb ie , kloca się powszechnie czuć daje, m iano- 
w a li ty m  końcem następu ących pełnomocników; 
(tu umieszczone są ich nazwiska), k tó rzy  w W ie ­
dn iu  , po wym ianie p rzyzw o itych  pełnom ocnictw  
swoich, obrady gabinetowe rozpoczęli, a po p il- 
ney rozwadze i  zgłębieniu widokow , życzeń i  
w nm skow  ich rządów , zgodzili się ostatecznie na 
następujące a r ty k u ły  :

A r t y k u ł  1. Zw iązek n iem iecki jest opartym  
na prawie narodów , połączeniem udzielnych M o­
nar'. hó.v n iem ieckich i  w olnych miast, dla zape­
w nien ia  niepodległości i  n ietykalności ich  k ra jów  
zw iązkiem  objętych, tudzież dla u trzym an ia  we­
wnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa N ie ­
miec.

A r t .  2. Zw iązek ten, co do w ew nętrznych 
stosunków, uważa się za wspólność udzielnych, a 
pon iydey sobą niepodległych k ra jów  , mających 
zobopólce 1 jednakowe prawa i  obow iązki umo­
wne; pod względem zaś zw iązków  zewnętrznych, 
składa cgółową siłę, połączoną w  p o lity czn e j je­
dności.

A r t .  3. Rozciągłość i  granice, jakie związek 
działaniom  swoim przepisał, są objęte' w  akcie te ­
goż zwi ązku ,  k tó ry  jest pierwszem zasadniczem 
prawem  tego połączenia. W ym ień  ejąc cele zw iąz­
ku, stanowi oraz i  określa prawa i  obow iązki 
jego.

A r t .  4 . Zgromadzenie w szystkich członków 
zw iązku rneże rozw inąć ak t tegoż zw iązku, jeśli 
trg o  do popięcia wskazanych w nim celów po­
trzeba. W szakże postanowienia w tey m ierze nie 
ni u, ą bynaymmey sprzeciw iać się duchowi aktu 
zw iązkowego , ani odstępować cd zasadniczego 
charakteru tegoż zw iązku.

A r t .  5 . Zw iązek jest nierozerwanem połącze­
niem , i dla tego żaden członek me może się od 
niego uchylić .

A r t .  6. Z w ią z e k , według p ierw iastkowego 
swego przeznaczenia, rozciąga się do kra jów , k tó ­
re  teraz do niego należą. P rzyjęcie nowego człon­
ka wtenczas ty lk o  nastąpić może , gdy wszyscy 
członkow ie uznają je zgodnem z istniejąoemi sto­
sunkami i odpowiadającym korzyści ogółu. Od­
m iany w dzis ie jszym  stanie posiadłości cz łonków  
zw iązkow ych, me mogą m ieć żadnego w p ływ u  na 
prawa i obowiązki ich względem zw iązku, chyba 
za wyraźaem  zezwoleniem ogółu. Dobrowolne od­
stąpienie praw  udzielności do części k ra ju  zw iąz­
kowego , może w prawdzie nastąpić bez takiego

tezwolenia, lecz tylko ń i rzecz członka do związ­
ku wchodzącego.

A rt* 7. Zgrotnadzenie związkowe złożone 
z pełnomocników wszystkich członków związku, 
jest reprezentantem całego związku i ciągłym kon­
stytucyjnym  tłumaczem woli i  czynności jego.

A rt. 8. Szczególni pełnomocnicy przy sey- 
mie związkowym, zależą od tych, którzy ich u- 
mocowali; im też tylko są odpowiedzialnymi za 
ścisłe dopełnienie danych przepisów i ogólne spra­
wowanie interessow.

A rt. 9. Zgromadzenie związkowe używa 
praw swoich i wykonywa swoje obowiązki w  za­
kreślonych mu granicach. W ładza jego jest o- 
znaczona przepisami aktu związkowego , i sto&o- 
wnemi do niego praw ami zasadnicze m i , już po- 
stanowionemi lub postanowić się mającemr, albo 
też w  przypadku niedostateczności ich , celami 
związku, które umowa zasadnicza wskazuje.

A rt. 10. Konstytucyjne postanowienia zgro­
madzenia związkowego, ogłaszają ogólną wolę 
związku; takiemi zaś uważają się te tylko posta­
nowienia, które w obrębie właściwym zgromadze­
niu związkowemu, po poprzedzająeem roztrząśnie- 
niu, przez wolne kreskowanie w kommissyi lub in  
pleno , uchwalone zostały, w m ifrę, jak tp zasa­
dnicze prawa przepisują.

H I S  Z P A N I  J A.
M adryt, dnia 29 maja. Ukończone w kraju 

baszym wybory członków zgromadzenia stanów 
(Corteś) , cieszą wszystkich prawdziwych patryc- 
tów. Umiarkowanie przewodniczyło obywatelom 
w tey czynności. Publiczna opinija oświadczyła 
się jawnie przeciwko klubowi Lorenzini, bo ani 
jednego z jego członków nie obrano.

Minister woyny wydał urządzenie, iź nie ty l­
ko śbchta, ale i  mieszczanie mogą być oficera­
mi i pozyskać wszelkie stopnie wojskowe.

Pomiędzy rczmaitemi postanowieniami kró*’ 
lewskiemi, tyczącemi się interessow skarbowych, 
wyszło takie dnia 12 b. m. urządzenie, iż wszel­
kie obowiązki, jakie r»ąd od dnia 18 marca 1808 
roku na siebie przyjął, powinny bydź jak nay ści­
śle y  dla wszystkich, chociażby i cudzoziemców, 
w przypadku nawet wypowiedzenia w o yn y , do­
pełnione. Podniosł się przeto kredyt publiczny.

Oddział żołnierzy wysłany pod dowództwem 
chorążego na ściganie złoczyńców, obalił w  nocy 
z dnia 18 na 19 b. m. kamień konstytucyjny 
w miasteczku Palacios , w  prow incji Andaluzji. 
U żyto dzielnych środkow w celu ukarania wizta 
nych. /

A m e r y k ą .
Wiadomości z wyspy ś. Tomasza pod dniem 

18 kwietnia opiewają, iż hiszpański jenerał Mo- 
rales, dowodzący pięciotysięcznym korpusem woy­
ska , zupełnie pobitym został pod Carracas od 
patryotów.

Lord Cochrane admirał rzplitey W ezenuel- 
skiey coraz więcey dokazuje na morzach ame­
rykańskich ; po zdobyciu niedawno czterech o- 
krętów wojennych, i dwóch wielkich hiszpań­
skich, zdobył znowu dwa wojenne okręty tegoż 
narodu, to jest wielką fregatę la ProteUa, i U  
Rerolution 2odziałowego bryga.

Eskadra niepodległych pod dowództwem ich 
admirała Brion i komrnodora Stafford opanowała 
flotyllę hiszpańską po zaciętej walce.

Ф



N O W E  D Z I E Ł A .
O g r o d y  p ó ł n o c n e  czy li zbiór wiadomości o 

rozmnażaniu i  pielęgnowaniu drzew owocowych i  
roś lin  ozdobnych, o inspektach, treybhauzach i  oran­
ie  ry  ach, oraz o utrzym aniu roś lin  kwiatowych w po­
kojach, O b y w a t e l s t w u  p r o w i n c y i  L i t e w s k i e y  

przypisane, pr^e* Józefa S t r u m ił ło *  XV W iln ie  
nakładem i  drukiem  A . Marcinowskiego, 1820, 
z 6oią tab licam i na m iedzi ry te  m i , w oprawie 
w ł.s k ie y  в okładką drukowaną. Całe wydanie na 
papierze klejowym . Cena exemplarza, na papie­
rze  pięknym srebrem- ru b li 2, na zw yczay-  
nym  rube l 1 kopieje> 60. Um iejętne i dokładne 
sr-branie w iadom ości, w  tey  części zatrudnień 
ziemiańskiego życia , do klin? Lu krajowego sto­

sownych , zalecają n a jb a rd z ie j i  n iew ątp liw ą są 
rę k o jm ią , w ie lo le tn ie  doświadczenia, pomyślną 
uwieńczone p rak tyką  w ogrodzie w łaściciela, 
k tó ry  wypracowaniem  tak  pożytecznego dzieła, 
na rzeczyw istą od rodaków zasłużył wdzięczność.

K urs w ileń. na assyg. od d. 18 czer. rubel sr.* 3 r. 
kop. 83|*, czer. zł. nowy r . 1 1, kop. 5y, stary r .  11 
k. 22; im perya ł З7 r . kop. 2 5.

K urs  w ileń . na assyg. od d. 22 czer. rubel sr., 3 r . 
kop. 82; czer. zł. now y r .  11, kop. 46, s ta ry  r . 11 
k. 27; im perya ł З7 r . kop. 10.

i f  olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cenż, C złt —— w W iln ie  yt* D ru k a m i Redakcyi

Wezwanie sukcessorów.
2. R edakc ja  stosownie do lis tu  urzędowego 

J W . Biskupa Kamienieckiego i  kawalera M ackiew i­
cza, uw iadam ia: iż  w miasteczku Lwahcu um arł JT. 
Seweryn Komorowski, pleban zwaniecki, i  kanonyk 
honora lny kamieniecki,  nie zostawiwszy żadne j 
d y s p o z y c ji;  razem wzyw a fa m i l i  ją  zmarłego, a -  
b y  z prawnemi dowodami p rzybyw a ła  do Kamień­
ca P odolsk iego, d la  odebrania po nim pozosta­
łości. D n ia  tg  czerwca 3820 roku.

P r e n u m e r a t a .

5 E x p e d y c y a  gazetna G łó w n e g o  
P o c z ta m tu  L ite w s k ie g o  og łasza■, 
iź  p rz y y m u je  p re n u m e ra tę  na  
w y c h o d z ą c e  pism o p e ry o d y c zn e  
w  W a rs z a w ie  w  te ra zn iey s zym  
1820  ro k u , po d  ty tu łe m : Iz y s  P o l­
ska c z y li D z ie n n ik  um ie ję tności 
w y n a la z k ó w , kunsztów  i  rękodzie ł, 
pośw ięcony k ra jo w e m u  p rz e m y ­
s ło w i tudz iez po trzeb ie  w ieysk ie- 
go  i  m ieyskicgo gospodarstw a . 
C h cący  to  pism o u trz y m y w a ć , p re ­
n u m e ra tę  za ca ły  r o k  rtin ieysźy  
m ają  składać w  P o cztam cie  L i t e w ­
skim  w  W iln ie .  R oczna p re n u m e ­
ra ta  z p o cztą  ko sztu je  r u b l i  sr. 9.

3. Uwiadomienie z E xpedycyi Gazelney p rzy  
Pocztamcie lite w sk im . Osoby życzące sobie prenume­
rować pierwsze półrocze Tygodnika muzycznego, 
odbiorą razem wszystkie N ra  poprzednie. Zam iast 
przyłączenia jedney sztuki muzyczney tylko co kwar­
ta ł , redaktor postanowił przyłączać takowe co dwa 
ty g o d n i, jakoż zaraz w Ъсіт numerze przyłączo­
no śpię w z nowey Opery K a lm o ra , a co miesiąc 
jedna z sziuk większychy np. Uwertura, A rya , PT a r-

ja c y e , D u e tto . P re n u m e row a ć  m ożna  w  E x p e d y c y i  
G azetney p r z y  g łó w n y m  P o cz tam c ie  L ite w s k im  we 
w szystk ich  ka n to ra ch  i  e xp sd ycya ch  p o cz tow ych  ie -  
go d y r e k c j i .  Cena p ó łro c z n a  3 r u b l i  srebrem .

O św iadczenie .
2 O św iadczen ie ,im ien iem  J W J P a n a L e o p o ld a  G ó r­

skiego m a rs z a łk a  b. P tu  Telszew skiego w  osnow ie  
ta k ie j :  o św ia d cza ją cy  się p o s ia d a ją c  m aję tność dz ie ­
d z ic z n ą  S a la n ty  z w a n ą , w p ow iec ie  Te lszew skim  p o ­
ła ż o n ą , w  ro z m a ity c h  stosunkach cźy to  is to tn ych  lu b  
zm yś lo n ych  p rze z  ro z m a ity ę h  o b yw a te li żydów  d a  
ró ż n y c h  subseliow  w  m a te ry i do żydów  S a ła n to w -  
chich o b ró c o n e j, n ib y  do u tw ie rd z e n ia  a reszu jes t 
p o c ią g a n y  i  og rom ne  w y d a tk i naw e t bez re p e ty c y i 
na  in n y c h  spendować m us i, z tak iego  to w ła ś n ie  
p o w o d u , ja k o  o św ia d cza ją cy  się za  żadnego ż y d a  
w  S a ła n io w sk ie y  m a ję tnośc i p rze b yw a ją ce g o  n ić -  
kaw entoW ał, ia k  każdem u p re te n só ro w i o d b ie ra ć  sa- 
ty s fa k c y ą  z  m a ją tk u  żyd ó w  i  ic h  osob w  ka żd ym  
czasie naw e t i  bez dekre tu  n ie  b ra n i i  ż yd ó w  o ra z  
ic h  m a ją tkó w  n ie p ro te g u je  i  każdem u pow o lność de­
k la ru je , w ięc je ś lib y  k to ko lw ie k  z p re te n so ro w  ja k ie ­
g o ko lw ie k  bądź n a z w a n ia  ośw iadcza jącego  się do są ­
dów  z iem skich  g ro d z k ic h  i  m ie js k ic h  ra tuszów  w  g u ­
b e rn ii l ite w sk ie y  do a p ro b a ty  a resz tu  p o w o ła ł na  
ka żd ym  respective , s tosunkiem  u czyn ionego  ośw iad ­
czen ia  expensow  p oszuk iw ać  będzie, lecz k ie d y  p o ­
m im o  ju ż  w  ro k u  1811 m a rca  2 d n ia  u czyn io ne g o  i  
w  tym że  ro k u  i  m ies iącu  10 d n ia  na  S ądach Jego  
jn p e ra io r s k ib y  M o ś c i Z ie m s k ic h  P tu  Telszew skiego  
ak tykow anego  w  po w yższym  sk ładz ie  ośw iadczen ia , 
skutków  swoiego życze n ia  o św ia d cza ją cy  się n ie m a  
i  od p ro z e k u c y i w  ró żn ych  p o w ia ta c h  sądow n ic tw ach  
i  w  m ieysk ich  ra tu sza ch  w o ln y m  n ie  je s t, z ta k ie g o  
pow odu , celem  zyskania, sku tku , bez ż a d n e j k rz y w ­
d y  swojego życze n ia , aby io  w ia d o m ym  b y ło  p u b l i ­
czności i  kom u o tem  w iedz ieć  n a le ż y : to o św ia d ­
czenie odda je  się do d ru h u  d la  z a w iz o w a n ia  t r z y ­
k ro tnego  p rze z  G aze ty  K u ry e ra  L ite w sk ie g o , a  k tó re  
za  '•zob ligow an iem  J W J P . Leopo lda  G órsk iego  M a r .  
P tu  , Telszew skiego dz ie d z ica  h rabs tw a  S a l a n t p o d a ­
ją c  po d p isu ję . D a t t  1820 ju n i i  1 d n ia .

L e o n  N o w ic k i p le n ip o te n t.
M o że  być w  Gazecie K u rye ra . L ite w s k ie g o  o g ło ­

szono J a n  K obeck i S ędzia  Z ie m . Te lsżew ski.

1. W y je ż d ż a  t a  g ra n ic ę  do  P ru s  w ile ń s k i o -  
b y w a lt l  G a b ry e l G ćrszonow icż  Rarttm. ze s łu ż ą ­
cym  B e rka  S ilo m o w ic z e m  n a  m ie s ię cy  10.

O d  d n ia  1 następującego m iesiąca lipca, odnaw ia  się p re n u m e ra ­
ta  p ó łro czn a  i  k w a rta ło w a  na gazetę K u ry e ra  L itew sk iego . K o sz tu je  
p ó łro czn a  z pocztą  ru b li s r. 7 ; bez p o c z ty  p ó łro czn a  ru b li  4 kop. bo, 
k w a rta ło w a  rub . 2 kop. 26.
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W iln o  d n ia  26 Czerw ca V. s. 2820 ro k u

O g ł o s z e n i a .
Postanowienie Sądowe.

1 Z  Rozkazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
Ś C I etc. etc. etc.-

W ypis z Protokhłu Sądowego dekretowego spraw  
Ziem . P tu Jampol. Roku 1820 mca kwietnia  2З 
dnia. Sąd Ziem. P tu Jampolskiego gubernii Podol­
sk ie j na żądanie strony re k w iru ją u y  rezolucyą 
sądu swego pod aktem w yże j wytkniętym  na ka ­
d e n c ji Srodopostney między stronami niżey w kom- 
p n rycy i wyraźouemi zapadłą w tey istocie, mię­
dzy W . Ludw iką Bykowską chorążyną ptu U  in - 
nickiego powódką przez fV . Tadeusza Żyznowskie­
go p len ipotencją  w Aktach Z iem . Jampolskich dnia  
i 3 nowembra 1818 roku obiato w aną umocowanego, 
a JW . Sewerynem Jaroszyńskim Sędzią granicznym  
ptu Móhilowskiego pozwanym przez W . Stanisława 
Sw owieckiego p len ipo tencją  w aktach Ziem. Jam­
po l ^ich dnia  24 marca 1819 r . Oblatowaną umo­
cowanego. Sąd Z iem . p tu Jampolskiego, gdy stro­
m i trze na kondemnatami, 1 wszą dnia  2З nowembra 
1З18 roku, na J W . Sewerynie Jaroszyńskim , 2gą 
18 ju n ii j ^ i g  roku na sukcessorach niegdy W . Ta­
deusza Zaręby kanonika katedralnego Kam ienie­
ckiego z zawieszeniem sprawy, i  JW . Sewerynem 
Jaroszyńskim, ocią 29 nowembra 1819 roku na tych­
że sukcessorach z zawieszeniem sprawy z tymże 
Л Ѵ . Sewerynem Jaroszyńskim otrzymanemi, p rzy  
złożeniu gazet K u r. L it .  pod N rem  i 4o, w którym  
pozew z sądu swego w aktach Z iem . P tu Jampol- 
skiego 1819 roku  19 maja zeznany po sukcessorow 
n  W . Tadeusza Zaręby wydany za inserowany , tu ­
dzież pod N . 1З8 w którym  podobnie pozew tenże 
sam zaprowadzony i  w tymże samym numerze raz  
3ci zaciągniony, opublikowania , i  zawiadomienia 
sukcessorow W . Tadeusza Zaręby, jeśliby gdzie ja - 
cy b y li przekonyw a, i  spraw ę na zctuczność wy­
prowadzenia żąda. Gdy jednak sąd zna jdu je  w ty ch 
gazetach publikowany jeden tylko pozew, a przez 
ten podanie do wiadomości sukcessorow, iż  sprawa 
jeszcze bydź nie może ; i  nie dając im  wiedzieć, iż 
już  iest proces, mogła się stać d la  nich do niesta­
wienia się pobudką. Przeto lubo proces dwie kon- 
demnaty z suspensami dostateczny process stano­
w ią , Sąd jednak poleca zawiadomienie, przez pu­
bliczną gazetę o takowym processie z zainserowa- 
niem mnieyszcy rezo luc ji, 1 ostatniego pozwu p ro ­
cessie a te rm in  strome do pozaprzeszłey kadencji, 
gdy następi. yca ju ż  jest blizka zostawują zaw iły. 
Podpisy osć sądou-ych tokowy: Sędzia M a c ie j Dó­
br zańs ki 'wstępujący Podsędka miejsce Jan Jor- 
dański; Z  lępca pisarza Tomasz Kłopotowski mocą 
tey rezo luc ji wydać dazwoht 1 jest pod pieczęcią 
Sądową wy dany. Pisań w mieście powiatowym  
Janipolu 10 maia  1820. J. Ostrowski. R .Z .P .J .

Zgodno z Protokulem świadczę Jan P aw lick i;

P o z w y .

3 . W ypis  z ksiąg Z iem . P tu  Telszewskiego 
Roku 2820 mca ju m i j  2 dnia.

Przed Antam i Ziem . P tu  Telszewskiego sta­
w a j ąc obecnie W JP d n  Józef W a te ll pozew au­
ten tyczny p o n iże j W yrażający się do akt podał 
w  słowa pisany. W edle Ukazu Jego jm pera to r- 
s k ie j M ośc i Samowiadnącego całą R oss ją  etc. etc. 
etc. U rodzonym  Barbarze Tadeuszowej Gosz- 
tow towey Skarb. A ja c rr jo w i Strawińskiemu Rotm. 
Teodorow i Jam ontow i Chor. M ich a ło w i i  M a ­
r y  annie Gimbutom , Janow i W o jtk ie w ic z o w i O - 
piekunowi M onice i  A g ryp in ie  nieletnim  P ie tra -  
szewiczównom, X ię c iu  M ateuszow i G ie d ro jc io w i, 
plebanowi W orniańskiemu i  kanonikow i X iędzu  
Bonawenturze G o jle w iczo w i o f ic ja ło w i Zm . 
Leonowi i  sam ej R jm szom . Benedyktow i Jaz-  
dowskiemu. Józefow i M ontow iczow i, Jerzemu i  sa- 
tn e j Dowskardom , Józefow i i  W ik to r j i  Bu tk ie ­

w iczom, X .  Bohusztw iczow i, fF ilip o w i i  M a ry -  
annie Raczkowskim, Janow i G a lo n o w i P anu, zaś 
A le xa n d ro w i Wasilewskiemu mieszkańcowi dóbr 
Krepszt, i  dalszym wszelkiego ty tu łu  obligowym  
fa łs zyw ym  petensorom wynaleźć się mogącym^, 

pozew e d y k ta ln j do Ziemslwa T t ls z w . na ka­
dencją  sądzącą się Trojecką 2820 roku w  po­
wództw ie urodzonych M a rc in a  Sędz. G rodzkie­
go  Telszew. Jakóba Skarb. Gosztowtów w  stosun* 
ku do oświadczenia w księgach Z iem . Telszew« 
te raź. mca m aja  7 dn ia  czynionego niem niej do 
dekretu w dacie roku biegącego ju n i i  2 o dnia za­
padłego, a szczególnie w yda je  się o t o :  po ze­
szłym  ś. p. Tadeuszu Gosztowcie w  puściźnie przy­
sz ły  na synów procedujących , M a rc ina , Jakóba 
i  nieżyjącego Bonawentury Gosztowtow p rz y  ru ­
chomości ziemne dobra K a w p y , w Telszewskirn 
picie ubikowane; o zapisanie d la  obżał. B arba­
r y  Gosztowtowey, w  dożyw otn ią  possesyą zawie­
dzione, k tó ry  majątek z fa m ilijn e g o  układu z ru ­
chomością, dziedzictwem zeszłemu Bonawenturze 
Gosztowtowi Sęjz. G ran. Telszew., -a on b o n if i-  
kując p re tensją  rodzeństwu ia ią  e j  się bracie± 
sędziemu G osztow tow i roku 2809 Sbra 28 dn ia  
ze schedy z ł. 600 a udzielnie Ugoż roku i  mca 
z ł. 20 za w in ił, n iem nie j za przelewem od staro-  
zakonnego Jank ie la  Abramowicza roku 2816 mca 
a p ry la  2 dnia z ł.  55  a od obżałowanego A n to ­
niego Jamonta roku 28 a 5  augusta 2 dn ia  z ł . 
i  3, również za  przelewem żałującemu za d łu ży ł 
Jakóbowi Gosztowtowi na z ł. 2 00 roku d łużnym  
z o s ta ł, ko le ją  i  od m atk i zyskując odstąpienia 
dożywocia obligiem  oną na z ł. 200 w ydanym  
żakontentował, poczćm dziedzicząc K aw py ża lą ­
cemu się sędziemu G osztow tow i na konto procen­
tów wedle brzm ienia ob ligów , 1 przelewów d a ł 
z ł. 200, a restancyą w da lsze j należności rema-  
nentując się bieg życ ia  Zamknął, a nddtó :  w y ­
ż e j pozwanym  w różnych - ilościach Z a d łu ży ł się, 
i  mając dużo obciążony m ajątek kiedy przeszłe­
go a p ry la  26 dnia rozsta ł się z tyni światem9 
Deldtores pomimo przew odni n a tu ra ln e j sukces-  
ś y i do la n e j  zeszłego brata Bonawentury Gosz-  
tow ta  sędziego w zyw a lnośc i i  zaboru wszelkie­
go funduszu , n ie tknę li się , i  oney wiecznie się 
z rz e k li, lecz żeby własna należność z o jczys te ­
go spadku przysłuchująca, i  poźniey szemi datka­
m i zm noiona nieu leg ła  s tra ty , a obok stosunki 
wszystkich pretensorów;  a może m ający nad wa­
lo r  superatę, do odpowiedzi sukcesorów niepocią- 
g a ły , postanaw ia ją  delatores pod wieczystą ta -  
xę i  e x d y w iz ję , dobra Kaw py  z wszelką p o ­
zostałość zeszłego Bonawentury Gosztowta od­
dać, i  w tćm porządku wyzey wyrażonych obżał. 
i  wszystkich do iego funduszu mieć mogących 
stosunki do jednoczasowey rozp raw y pozyw a jąc  
u sądu składają prośby , zasądzenia dellatoróm  
sum z procentam i i  expensami prawnemi, również 
i  d la  wszystkich rzetelnych w ie rzyc ie li zeszłego 
sędziego Gosztowta w raz na sądzie Z iem skim  
Telszewskim poniszczenia fa łs z y w y c h  stasunków, 
do tegoż funduszu zmierzonych, również i  zap i­
sania A m issy i kto czasu kom portacy i, lub na tśn 
e d y k ta ln j pozew na sądzie Z iem . Telszewshim 
nieobjaw i swoich p re te n s ji , zobow iązania wszy­
stkich do stw ierdzenia przysięgą zrea lizow anych  
należności oprócz tego zarekognoskowania stra­
t y  żalącego się M a rc in a  Gosztowta sędziego5 ra~



Cy ą  przyporuczoney a d m in is tra c ji poniesióney, 
a po czem we względzie p r io r ita t is  et p o tio r i-  
ta tis  destinuowania na taxę i  ro zd z ia ł, wszelkie­
go funduszu zeszłego Gosztowta przyzw oitego  
kom p le tu , i  to postanowienie co ro d z a j sprawy 
za  sobą wym aga. P isań i  820 ju rn i 10 dnia na 
pozew Z iem . P tu  Telszew. Roku 2820 mca j u ­
n ii 12 dn ia : W oźny świadczę iz  kopie tego po­
zwu z autentykiem zgodne w sprawie W t tJ P a ­
nów M arc ina  Sędziego Grod. Telszew. Jakóba 
Skarb. Gosztowttow oczywisto w ręce. Pienwszą, 
J P a n i Barbarze Gosztowtowey Skab. w dobrach 
Kawpach. D ru g ą , W  W . M ic h a ło w i i  M a ry  an­
nie Gimbuttom w dobrach Kawpach. Trzecią, 
W . Janowi W o jtk ie w iczo w i opiekunowi, M o n i­
ce i  A g n  p in ie  n ie le tn ie j Pietrastewiczównom Chr. 
Czwartą X ięc iu  Mateuszowi G iedroyciow i kano­
n ikow i i  plebanowi W om iań  iernu , w mieście 
W orniach. P ią tą , JW . JX . Bonawenturze G o j- 
lew iczow i O fic ja ło w i zmudzkiemu w mieście W or­
niach Szóstą, JPP. Leonowi i  samey Rymszóm, 
w  dobrach Drabuksztach. Siódmą, JP . Benedy­
ktow i Jazdowskiemu w dobrach W ie la y  ciach. 
0 »mę, 14 W- Jerzemu i  sam e j Dowskurdom
w  dobrach PLejniach. D z ie w ią tą , JPP Józefowi 
i  W ik to ry i Butkiewiczom w dobrach Ł a w ryn a y - 
c ia c h , D ies ią tą  , JX . B  o hu s ze wieżowi w m ia ­
steczku Twer ach. Jedynastą, F ilip o w i i  M a ry  an­
n ie  Raczkowikim. w mieście TcUzach. Dwória- 
stą, JW . Janowi Gadonowi Panu i  jego  miesz- 
końcowi A lexandrow i Wasilewskiemu w K rep - 
sztach wszystkim w ptcie Telszewskim d istinatis  
kopiis popodawałem, i  rozprawę w sądzie Z iem . 
Telszw., na te raźn ie jsze j kadencją jun iow ey za­
powiedziałem , a po nieosiadłych i  niewiadomych 
różnego ty tu łu  wynaleźć się mogącym pretenso- 
rom  na tenże rozprawy te rm in  do drzw i sądo­
wych w mieście Telszach przybiwszy, celem ge­
neralnego niniejsze?’ c y ta c ji opublikowania do 
gazety K ur. L i t . odesłać U  W . Gosztowttom przy- 
poruczyłem: u tego kw itu  podpis woźnego oraz
świadectwo K ance lla ry i o zeznaniu tak się w y ra ­
ż a ją : M ic h a ł Bore jsza  W oźny ptu Telszew. Ro­
ku  z 82o mca ju n i i  12 dn ia  przed aktam i Z iem . 
P tu  Telszew. stawając obecnie W oźny rela- 
cyą podanego pozwu urzędownie z&znai. 
Świadczę Józef P luszkiewicz Z ie m . P tu  Telszew, 
Regent. Jakowy pozew autentyczny edyktalny  
wespół z re la c ją  po zeznaniu jest do k iąg  aktyka- 
cyynych zapisany, z  których i  ten wypis pod te­
goż Sądu pieczęcią stronie jest wydań.

W olno drukować Sędzia Z iem . P tu  Telszew. 
i  E xdyw izo r Tadeusz M ilw id .

Zgodność z Księgami poświaczam Józef Plusz­
kiewicz Z iem . Telszew. Regent.

Sądy E xdyw izorskie .
2. W  sprawie* W  W J P  Panów M arc ina  sędzie­

g o  Grodz. P tu  Telszeihskiego, Jakuba Skarbnika 
M ozyrsk iego  GosztowtÓw braci rodzonych, sukces­
sorów nieżyjącego Bonawentury Gosztowta , Sę­
dziego granicznego ptu Telszewskiego, brata, 
z  W W . B arbarą  z Kasperow iczów , Tadeuszową 
Gosztowtową Skarb. M o zyrską , Maciejem S tra ­
w ińskim  R otm ist. Teodorem Jamontsm C hor., M i ­
chałem i  M a ryanną  Gimbutami, Janem W o jtk ie ­
wiczem opiekunem, M o n iką  i  A g ryp iną  nieletnie- 
m i P ietraszew iczów nam i, Leonem i  samą R yn i­
szami, Benedyktem Jazdowskim, Józefem M ąsto -

wiczem, Jerzym i  samą Dowskurdam i, Józefem ’  z 
W ik to ry ą  B u tk iew iczam i, F ilipem  i  K la ryanną  
R aczkow skiem i; Janem Gadonem Panem , a zaś 
Alexandrem  Wasilewskim,mieszkańcem dóbr Krepszt 
i  dalszemi wszelkiego ty tu łu  , ob ligow tm i i  f a ł -  
szywemi pretensorami , wynaleźć się mogącemi, 
ja k o  konkursow ej, do m ajątku zeszłego Bonawen­
tu ry , Gosztowta sędziego granicznego p tu Tel­
szewskiego , komportacyą wszelkich tranzaktó iu, 
pod regestrami i  datam i, z  obowiązkiem oprzy- 
siężenia oney, do kance lla ry i ak tow e j Z iem . P tu  
Telszew. na dzień 12 mca j u l i i  roku idącego 182b 
zade ter minowano. D o  inw entacyi urzędnika prze­
znaczono , i  dobra Kaw py w ptcie Telszew. leżą ­
ce , oraz wszelką pozostałość po W.. Bonawen­
turze Gosztowcie , w ad m in i śt ra c ją  W . M a rc in o ­
w i Gosztowtowi sędziemu; z warunkam i w dekre­
cie wypisanemi oddano, komorników do w ym ia ­
ru  naznaczono, i  po upłynien iu d y la c y i cop io - 
rum spraw w sądzie Z iem . P tu  Telszew. pozo­
stałość nie rdz wymienionego, W . Bonawentury  
Gosztowta, wszelkiego nazwania zmasować, pre-  
tensorów wszelkiego ty tu łu , stosunki p rze jrzeć , 
rozsądzić i  zrealizować decydowano , a na nie-  
jaw iących  swoich pretensyow, wieczystą ammisyą 
zapisać deklarowano. P o  czem na mieyscu lo ­
k a c j i , uzupełnić przyrzeczona , i  o takowem po­
stanowieniu, Sądu Ziem . P tu  Telszew., przez g a ­
że tę K u r. L it . ,  trzyk ro tn ie  ogłosić i  zaawizować 
decydowano; co spełniając Sąd Ziem . P tu  T e l­
szewskiego, niejnnieysze ogłoszenie do gazety K u r , 
L it .  przesyła.

Jan Kobecki Sędz. Z ietn. Telsz. Tadeusz M d -  
w id  Sędz. Z iem. P tu  Telszew- A n to n i Szwykó-  
wski P isarz Ziem . Telszew. Jakób Pietruszew­
sk i Z ietn. D ekretowy P tu  Telszew. Regent.

2 Z fnaią tku Małe w  P icie PFileńskim pa ra fii 
O strów ieckiey leżącego, dziedzicznego B artłom ie ja  
G ryzera , w łościanie dziedziczni inw en ta rzam i i 
skaskami zaięci iako to  1 Jakób Grodź w ieku  la t 
48 t w zrostu sporego tw a rz y  pociągławey, nosa o- 
strego , yyłośow na głow ie i b rw iach  czarnych, na 
nodze od s iekiery znak aż do kos tk i zacięty. 2gi 
Tomasz Jasiukiewicz M iż g ir  w ieku la t 16, tw a rzy  
sze rok ie j nosa tępego urody m ałey, k rępy , oczu 
w klęsłych  b łęk itnych  w łosów  ruśych. 3c i A n ­
d rz e j A n im udzki, w ieku la t 20 w zrośtu średniego, 
tw a rz y  pociągławey, w łosów błąd, suchy, do cie­
s ie lk i zdatny lewą ręką  siekierą rob i , ma na so­
bie sierrniengę b ia łą  , nową, pas czarny,, i  dalsze 
odzienie, oraz bo ty  i  strzelbę k ró tką , różnoczaso- 
w ie  poczyniwszy znaczę szkody, przez potajemne 
Wyprowadzenie dwornych koni, w o łów , oraz z try - 
marczenie waelu sprzętów  rozmaitego gatunku; 
skór owczych i wołow ych, tudzież zboża różnego 
r.odzaiu w  ogóle na rub . sr. 520, zbiegli i  n iew ia­
domo gdzie się przechowują , iak wieść dochodzi, 
źe dla łacniejszego Ukrycia się nazwiska poprzemie­
n ia li Lubo ' ustawam i iest zastrzeżone ażeby n ik t  
zbiegów nie przy im ow ał. gdy iednak w idać źe tako­
w i znaleźli p ro te k c ją  , ogłaszając w ięc o po mienio­
nych zbiegach i  szkodzie przez iiich  popełn ionej, 
upraszam iż iesli gdzie się ta ko w i pokażą, iżby by li 
za trzym an i i  do sądu niższego Ziem. PVi\eń., lub 
m a ią tku  moi ego Małe zwanego w tym że ptcie pa ra ­
f i i  O s tro w ie ck ie j położonego dostaw ieni albolitez 
przesłano wiadorrtość, zaco oprócz rz e te ln e j w dzię­
czności koszta wszystkie  pow rócić i nayprzy- 
zwoiciey wynagrodzić przyrzekam . D a tt 3820 ju­
n ii i 5 dnia w  Malach.

Boku 1820 mca ju n ii 16 dnia takową aw izacyą 
może umeścić Redakcya w  gazecie K u r. L it .  po­
świadczam. M icha ł Saw icki Prezyd. G r. p tu  PV\Uii.
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W iln o  d n ia  26 C zerw ca  v. s. i  8 20 ro k u .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

Въ елЬдсгпвів повелЬ н ія  Го спо д и н а  
Гл авн оком а нд ую щ а го  ію  А р м іе ю  , 
Й н гпе ид ан п ісш во  оной  объявляегпъ , 
чгпо п ю р ги  на  п о с гп а в ку  п о т р е б н а -  
го  для сей А р м іи  и п р и ч и с л е н н ы х ъ  
к ъ  оной  войснъ п р о в іа н гпа  , а индЬ 
овса въ б удущ ем ъ  1821 го д у  назна- 
ч а ю т с я  заранЬе въ К а зе н н ы х ъ  П ала- 
т а х ъ  т Ь х ъ  сам ы хъ  Г у б е р н ій , гдЬ 
в о й ски  р а с п о л о ж е ы л , нанъ т о  въ 
Г у б с р н ія х ъ : а.) К у р л я и д с к о й  , Л и -  
ф л я н д с ко й , В и л е и ско й  для однаго 
ка р д о н н а го  каза чье го  п о л и а , М и н -  
с к о й  для к р Ь п о с т и  Б об руйсяа , Я р о - 
славсвой, В л ад им ирсвой , В и т е б с к о й , 
С м оленской  , К а л у ж с в о й  , М огилев - 
с ко й , Ч е р н и го в с ко й  и П с ко в с ко й , ло 
особ ом у с о с т о я н ію  въ  н и х ъ  хлЪб- 
н ы х ъ  и р о м ы сл о в ъ , на пош ребносгаь  
ідѣлаго года , т о  есп іь : съ і г о  Г е н -  
варя 1821 ио  і е  Ге нвар я  1822 го - 
да. б.) Въ Г у б с р н ія х ъ  ж е  В о р о и е ж - 
с к ой  , Т а м б о в ско й  , Е к а т е р и н о с л а в -  
с к о й  и ч а с т и  Т а в р и ч е в с к о й , П о л - 
т а в с к о й  , Слободско -  у к р а и н с к о й  , 
Т у л ь с к о й  , Р я з а н с к о й , О р л о вско й  и  
К у р с и о й  г іо сш а в іш  о гр а н и ч и в а ю ш с я  
на вредія съ і г о  Г е н ва р я  по  іе  А в - 
гу с ш а  1821 года гао есгхіь на  семъ 
мЬсяцовъ»

Срокп тпорговЪ пазначаютпся тпакпмЬ 
образомЪ:

І г о  разряда ш о р ги : С е нп іяб ря  27, 
29 и О кгп я б р я  е г о ; п е р е т о р ж к и  , 
О к т я б р я  4 , 5 и  бго въ Г у б е р н ія х ъ : 
В о р о н е ж с ко й , Т а м б о в ско й , Е ка гп е р и - 
нославской  и ча сп іи  Т а в р и ч е с к о й , 
П о л т а в с ко й . и  Слободско -  У к р а и н -  
с ко й .

І І г о  разряда  т о р г и :  О к т я б р я  і 5 , 
18 и  2 2 г о ; п е р е т о р ж к и ,  О кш я б р я  
225, 26 и 27Г0 въ Г у б е р н ія х ъ : К у р - У 
л янд ской , Л и ф л я н д о ко й , П с к о е с к о й ,  

Т у л ь с к о й  , Р я за н с ко й  , О р л о вско й  , 
К у р с к о й  , К а л у ж с к о й  , С м оленской  , 
Я р осл авской  и  В ладим ирскои .

І І І г о  разряда  гпор ги  : И о яб р я  4 ,
9 и 12го; п е р е гп о р ж ки  , Н о яб ря  і5 ,  
16 и і у го  въ Г у б е р н ія х ъ  : В илен- 
с ко й , М и н с ко й , В и т е б с к о й , М огилев- 
с ко й  и  Ч е р н и го в ско й ,

O B W I E S Z C Z E N I E .

N a  s k u te k  ro z k a z u  J W .  G łó w n o ­
dow odzącego i szą  A r m ią ,  In te n d e n -  
c ya  te y ź e  A r m i i  obw ieszcza  , iź  t a r ­
g i na  dos taw ę  p o trz e b n e g o  d la  te y  
a r m i i  i  p rz y łą c z o n e g o  do n ie y  w o y ­
ska p ro w ia n tu  , a  g d z ie in d z ie y  ow sa 
w  n a s tę p u ią c y m  1821 r o k u ,  nazna­
cz a ią s ię  wcześnie") w  Iz b a c h  S k a rb o ­
w y c h  ty c h  G u b e r n iy , gdz ie  w o y s k a  
ro z ło ż o n e , ia k o  to  w  g u b e rn iia c h : a) 
K u r la n d z k ie y , In f ia n d z k ie y  , W i le ń -  
s k ie y  d la  ie dneg o  p o g ra n ic z c g o  koza ­
ck ie g o  p ó łk u  ■; M iń s k ie y  dó tw ie rd z y  
B o h r n y s k a  , J a ro ś ła w s k ie y  , W ło d z i-  
m ie rs k ie y ,  W ite b s k ie y ,  S m o łe ń s k ie y , 
K a łu ż ś k ie y ,  M o b il e w s k ie y , C z e rn ih o w - 
s k ie y  i  P s k o w s k ie y  , p o d łu g  osobnego 
s ta n u  w  n ic h  zbożow ego p r z e m y s łu , 
na  p o trz e b ę  ca łego  r o k u , to  i e s t :  od 
d n ia  lg o  J a n u a ry i 1821 do d n ia  lg o  
J a n u a ry i 1822 ro k u .  b) W  g u b e rn i­
ach zaś W o ro n e z k ie y ,  T a m h o w s k ie y , 
E k a te ry n o s ła w s k ie y  i  częśca T a u ry c -  
k ie y ,  P u łtą w s k ie y ,  S ło b o d z k o -U k ra iń -  
s k ie y , T u ls k ie y ,  R a z a u s k łę y , O y łp w -  
s k ie y  i  K u r s k ie y  , do S taw sk i o g ra n i­
cz a ią  się na te r m in y  od  d n ia  д go Ja­
n u a ry i do d n ia  lg o  A u g u s ta  1821 r o ­
k u , t o  ie s t,  na  s ie dm  m ie s ię c y .

T e rm in y  ta rg ó w  n a zn acza ią  się ta k im  
sposobem:

Is z y , R o z k ła d  t a r  gorg : d n ia  27, 29 
S e p te m b ra , i  d n ia  2 O k to b r a ; p rz e ­
ta rg i d n ia  4 , 5 i  6 o k to b r a , w  g u ­
b e r n i ia c h : W o ro n e z k ie y ,  T a m  bo w - 
s k ie y  , E k a te ry n o s ła w s k ie y  i  części 
T a u ry c k ie y ,  P u łtą w s k ie y  i  S łobo dzko - 
U k ra iń s k ie y .

l i g i  R o z k ła d  ta r g ó w : d n ia  i 5, 18 
i  22 o k to b r a ; p r z e ta rg i d n ia  25, 26 
i  27 o k to b r a , w  g u b e rn iia c h : K u r ­
la n d z k ie y , In fJ a n d z k ie y  , P s k o w s k ie y , 
T u ls k ie y , R a z a ń b k ie y , O r ło w s k ic y ,  
K u r s k ie y , K a łu s k ie y ,  S m o łe ń s k ie y , 
J a ro s ła w s k ic y  i  W ło d z im ir s k ie y .

I l l c i  R o z k ła d  t a r g ó w : d n ia  4, 9 i  
12 n o w e m b ra  ; p r z e ta rg i d n ia  15, 16, 
i  17 n o w e m b ra , w  g u b e rn iia c h  : W i -  
le ń s k ie y , M iń s k ie y , W ite b s k ie y ,  M o - 
h ile w s k ie y , . i  C ze rja ich ew sk iey .



f .  H a  с іи  с р о ки  в ы зы в а ю ш с я  жела-1 
іѳ щ ія  къ  гпоргамъ съ за ко н н ы м и  за- 
л о га м и ) во у в а ж е н іе  по  м Ь сячной  
ц о сш а в ки  п р ои іан ш а  на сей разъ въ 
ц я т у ю  часгпь п р о ш и в ь  п о д р я д а , а 
в а  о б е з п е ч ѵ .н іе  задащ ковъ о с о б о , 

вром Ь  о б щ е с тв е н н ы х ъ  о т ъ  Д в о р я н - 
с т в а  п о с т а в о к ъ , вои  осгааю гася на 
одномъ довЬр іи . В Ь д о м о сти  о по - 
д ір е б н о с т и  въ ка ж д о й  Г у б е р н іи  6 у - 
д уш ъ  разосланы  вь  К а зе н н ы я  П а- 
лаглы въ свое время и пуб л ично  въ 
о н ы х ъ  о ш в р ы ш ы , в м ѣ с т ѣ  съ подро- 
б в ы м и  ко н д и ц ія м и  и  пр о чи м и  пр а - 
звилами, на  осн ован іи  ко и х ъ  долж ны  
пр оисхо д и гпь  п о с т а в к и ,  гдЬ въ п р о - 
чем ъ прогпивъ  п р е ж н я го  нездЬдано 
заеремЬнь.

Г е н е р а л ь  И н ш е н д а н т ъ  ій  А р м іи
Г р а$ Ъ  С а и щ .

N a te  te rm in y  *w zyw aią  się życzący 
d la  ta rg ó w  z p ra w n c m i e w ik c y a m i, 
z u w ag i m ie s ię czn e j d o s ta w k i żyw no ­
ści na te n  raz  w  części p ią te y  ca łe ­
go podradu  , a na zabezpieczenie za­
d a tkó w  u d z ie ln ie  , p rócz ogom ych od 
S z lach ty  d o s ta rcze ń , k tó re  pozosta łą  
na samey ufności. W iadom ość o i lo ­
ści p o trze b n e y  do każdey g u b e rn ii , 
będzie posłana do Iz b  Skarbowych, 
w  sw o im  czasie i  p u b lic zn ie  w  n ich  
o d k ry ta  , razem  z w yszczegó ln ionem i 
ko n d ycya m i i  da lszerni p ra w id ła m i , 
na  m ocy k tó ry c h  p o w in n y  bydź w y ­
konane d o s ta w y , w  k tó ry c h  w reśc ię  
w  p o ró w n a n iu  do d a w n ie js z y c h  n ie  
z rob iono  p rzem ian y .
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9 ro  ІЮ НЯ i8 s o ;  d. 9 J u n ii 1820.
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